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KURYER LITEWSKI
W W iln ie  u> P ią te k  dn ia  1 6  M a rca  p .s .  1 8 2 8  R o k u .

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S anki-P etersburg  dnia 5 m arca ,
(Journal de St. Petershourg).

P rzez  ukaz poci d. 12 lutego, wydany do K a ­
p i tu ły  orderów  , N ayjaśnieyszy  C esarz  J egomość 
raczy ł udarować pałaszem honorowym  złoUm, 
ozdobionym bry lan tam i, z napisem za  w aleczność) 
Jenerał-m ajora Barona Osten-Sacken  1, naczelni­
ka  2giey brygady 2giey dywizyi ułanów 5 takiemiz 
pałaszami bez bry llan lów , półkownika reg im entu  
jam burskiego ułanów Ł a za rew a , zostającego przy 
Jenera ł-ad ju tancie  P askiew iczu , i setnika 4go r e ­
gimentu jazdy kozackiey czarno-morskiey B iru - 
ka; szpadą złotą z tymże napisem, porucznika re ­
gimentu moskiewskiego gwardyi Iw anow skiego; 
pałaszami honorowemi złotemi z tymże napisem, 
kapitana drugiey rangi półku izmayłowskiego pie­
choty  Opperm anay adjutanta Jenera ła  P a sk iew i- 
cza, i kapitana drugiey rangi b rygady ar ty lle ryy- 
skiey  greuadyerów  kaukazkich Lipnickiego.

Przez tenże U k az ,  J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  
raczy ł nadać rozmaite ozdoby w ielkiey liczbie Je ­
nera łów  i Oficerów k orpusu  woyska oddzielnego 
kaukazkiego.

— Przez Ukaz pod d. 4 m a rc a . w ydany  do 
kantoru  D w o r u , N a y j a ś k i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  
raczy ł  udarów ać kluczem szambelanskim kamer- 
jiinkra, Karola M anteufJely zostającego przy  Je -  
nerał-G ubernatorze M arg rab i  Paulucci.

— R adca stanu Obriezkow  przeznaczony do 
zostawania za stołem oberprokurora  7go D eparta­
mentu Senatu.

— Zjazd na kon trak ta  K ijow sk ie  odbył się, 
jak zwykle, od d. i 5 s tycznia do 1 lutego. L icz­
ba właścicieli i p lenipotentów , znaydujących się 
na n ich  w tym roku , by ła  65o, a kupców7 p rzy b y ­
ły c h  na jarm arki odbywający się tam podówczas, 
527. Sprowadzono tu towarów na 1,345.335 rubli, 
z k tó rych  przedano za 456,076 rubli.  Najęcie p o ­
mieszkali i sklepów przyniosło go,5 i 8 rub li ,  a o* 
płata poszlin , w chodząca do skarbu 2.264 r .  24^ 
k . assygn. i 10.566 r. 70 k. srebrem. Nic szcze­
gólnego nie zaszło w Kijowie podczas kontrak tów .

— D ziennik O desski ogłosił tablicę poró-
wnywająeą handlu E upa to ry i  w roku 1826 i 1827, 
pokazuje się z niey 1) że w roku 1827, wywiezio­
no tow arów  za 7 2 3 , 4 o 5  r .  35 k. więcey , aniżeli 
w  roku  18265 2) że w roku  1827, weszło m onety
w  złocie i srebrze 246,101 r. więcey, niż w roku  
18265 3) że w roku  1837 wywieziono przedm io­
tów do żywności służących, mianowicie zboża, na 
646,946 r .  7 k. więcey, jak w roku 18265 4) że
w roku 1827 wprowadzono w yrobów ła b ry k  ros- 
syyskich na 65,63o r. 5o k. 5 5) ogólna szala han­
dlu Eupatoryyskiego, w roku 1826, na stronę w y­
wozu okazywała 127,284 r.  80 k . , gdy tymczasem 
w- roku  1827, w ynikła prze wyżka 54ь 5?4 г. 2З k. 
to je s t , cztery razy więcey. P rzydać  jeszcze do 
tych uwag potrzeba, że w roku  1826, weszło t y l ­
ko do portu  E upato ry i okrętów  22, a wyszło 21, 
gdy tymczasem w roku  1827, weszło 129, i w y­
szło tyleż; w ogólnym zatem ru ch u  żeg lug i jest 
2i5 okrętów więcey w roku  1827, niż w 1826.

K r ó l e  w s t  w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dn ia  ig  m arca .

(z Gazety Warszawskiey.)
- Dnia onegdayszego po południu rozstał się 

z tym światem J W .  Augustyn Gliński, Radca Sta­
nu  nadzwyczayny, kaw aler orderu  ś. S tan isław a  
klassy 2. Mąż ten, jako p raw y  ob y w ate l ,  p rzy ­
kładny urzędnik i nayiepszy przyjaciel,  jest po­
wszechnie żałowany.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dn ia  5 m arca .
(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie y ) .

Tuteyszy M onitor  ogłosił 4 postanowienia 
K ró lew sk ie  z dnia wczorayszego, następującey 
t r e ś c i : 1) Baron H yde-de-JSeuville , mianowany 
Ministrem morskim i osad. 2) X. F eu tr ie r , B is­
kup Bellowaceński, mianowany M inistrem  sp raw  
duchownych 3) H rab ia  Chabrol de Croussol i 
X .  H r .  F raysm ous  , B iskup H erm opolitański,  
mianowani M inistram i Stanu i członkami Rady 
Państwa. 4) Trzech  prefek tów  dostało dymissye, 
a 17 zmienia swoje posady.

Dzienniki tuteysze twierdzą, że Pan H y d e -d e - 
N eu v ille , powołany został na M inistra  dopiero 
wtenczas, gdy P P . L a in e  i  P o r ta l  nie przyjęli 
ofiarowanej sobie posady. N iem nie j  głoszą, źe je­
szcze i Minister hand lu  (Saint - Grieg) o trzym a 
dymissyą.

Zmiany powyższe mają bydź skutkiem  narad 
kommissyi, pracującey nad ułożeniem ad ressu , 
która, imieniem Izby , chciała w ynurzyć  naganę 
przeszłego M iniste ryum . Rząd  więc usuwa osta­
tn ich  członków , k tórzy jeszcze pozostali.

W ieść niesie, iż co do interessów W schodu , 
adres Izby ma tchnąć  życzeniem pokoju.

Dzienniki tuteysze rozgłosiły, że były  kapitan 
austryackich huzarów, X iążę  rede, syn  B aw a r­
skiego Feldmarszałka, ofiarował usługi swoje Su ł­
tanowi. B ra t  X ięcia , Radca Króla J mci B aw ar­
skiego, oświadcza teraz: iż przeciwnie, nie S u łta ­
nowi, lecz Grekom , służy b ra t  jego, pod rozka­
zami Jenerała  Church.

Słychać, iż kilka pó łków  naszych p iecho ty  i 
jazdy, pod dowództwem Jene ra ła  L overdo , rodem 
z Grecyi, ma się udać do Morei. „  Śmiało (pisze 
G azeta  F ra n cy i)  możemy tw ie rd z ić , iż panuje 
zupełna zgodność między trzem a M ocarstwam i , 
k tóre  trakta t Londyński podpisały, i że dwa inne 
wielkie M ocarstw a wspólnie z niemi działać będą . 
M in is te r  spraw  zagranicznych da powyższe za­
pewnienie na taynym wydziale Izby. „ (Tayna ta 
seszya na k tó rey  naradzano się względem adressu, 
odpraw iła  się dzisia.)

G azeta  C odzienna  tw ie rd z i , iż wzmianko­
wane wyże у półki są przeznaczone przeciw7 A t '  
gierow i, nie zaś do M orei.

— D n ia  6  —
Nie dawno na pokojach u K ró la  Jm c i  znay- 

dowało się przeszło 1000 osób. Było bardzo wie­
le członków Izby D eputow anych, bez względu na 
polityczne ich  opinie. M onarcha siedział w wiel­
kiey sali przy  stoliku do gry . i g ra ł  z Xiążęciem 
Sasko-Koburgskim, oraz Posłami Rossyyski.m i 
A ustryack im . Często p rze ry w a ł grę, w itająe  u-



p r z e j m i e  l i c z n i e  p r z e c h o d z ą c e  o k o ł o  n i e g o  o so b y *
M i n i s t e r y u h t  h a s z e  d o w i e d z i a ł o  s i ę  « .  4  b .  m .  

p r z e z  t e l e g r a f ,  ż e  I n f a n t  P o r t u g a l s k i  Don-Jl/iguel 
w p ł y n ą ł  d .  22 l u t e g o  n a  r z e k ę  Tagus. W i a d o m o ,  
i ż  m ł o d y  R e g e n t  u m k n ą ł  b u r z y ,  k t ó r a  4  d n i  t r w a ­
ł a ,  i  m n ó / A w o  s t a t k ó w  p r z y  b r z e g a c h  P o r t u g a l i i ' z a -  
t o p i ł a .  S k o r o  o k r ę t  I n f a n t a  Don lUiguela s t a n ą ł  
n a  k o t w i c y  w  p r z y s t a n i  L i z b o ń s k  і е у ,  k r ó l o w a  m a t ­
k a  i  R e j e  u t k a  u d a ł y  s i ę  t a m  i  m i a ł y  n a r a d ę  z I n ­
f a n t e m *  D o w i a d u j e m y  s i ę  o r a z ,  i ż  b a g a ż e  p ó ł k o  w  
a n g i e l s k i c h  s p r o w a d z o n o  ju ż  n a  o k r ę t y ,  a  s a m o  
W o y s k o  w k r ó t c e  t a k ż e  w y p ł y n i e .

W i a d o m o ś ć  o m i a n o w a n i u  P a n a  Royer-C ol- 
la rd  P r e z e s e m  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  o d e b r a n o  w  
JJordeaux  p o d c z a s  g r a r t e y  s z t u k i  n a  t a m e c z n y m  
t e a t r z e ,  i  p r z y j ę t o  ją  z n a y w i ę k s z ą  r a d o ś c i ą .  W i e ­
l o k r o t n e  r a d o s n e  o k r z y k i  p r z e r y w a ł y  s z t u k ę .  W i a ­
d o m o ś ć  t a  s p r a w i ł a  o r a z  w  c a ł e y  F r a n c y  i p o d o b n e  
U n i e s i e n i e .  45

S ł y c h a ć ,  i ż  X i ą ż ę  de R w iere  z ł o ż y ł  s w ó y  u -  
T t | d  ' G u w e r n e r a  m ł o d e g o  X i ą ż ę c i a  Iiordeaux , a  
. n a s t ę p c ą  j e g o  m a  b y d ź  t e r a ż n i e y s z y  M i n i s t e r  s p r a w  
Z a g r a n i c z n y c h ,  n a  m i e y s c u  z a ś  j e g o  P a n  Pasguieri 
tr ia  b y d ź  M i n i s t r e m .  P o g ł o s k a  t a  j e d n a k  n i e  w i e l e  
Z i r a y d i i j e  w i a r y .

Z a p e w n i a j ą ,  iż  M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
d a  I z b o m  o b j a ś n i e n i e  w z g l ę d e m  p r a w d z i w e g o  s t a ­
n u  r z e c z y  n a  V\ s c h o d z i e .

G a z e t a  L u g d l i ń s k a  d o n o s i ,  i ż  A n g l i c y  i F r a n ­
c u z i  m a j ą  o s a d z a ć  L i w a d y ą y  M o r e ę  i  z n a c z n i e y -  
ś z e  w y s p y  A r c h i p e l a g u .  F r a o e y a  m a  t y m  c e l e m  
d a ć  2 0 ,0 0 0  w o y s k a .

J e d e n  z  t u t e j s z y c h  d z i e n n i k ó w  u m i e ś c i ł  n a s t ę ­
p u j ą c y  a r t y k u ł :  „ P o s t a n o w i o n o ,  a b y  w o y s k o  F r a n ­
c u s k i e  w y s z ł o  z  H i s z p a n i i ,  i  j u ż  w o y s k o  H i s z p a ń ­
s k i e  c i ą g n ę ł o  d o  R a d у х и ,  n a  z a s t ą p i e n i e  t a m e c z -  
n e y  o s a d y  F r a n c n z k i e y :  g d y  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  
R z ą d  F r a n c u z k i  o ś w i a d c z y ł  X i ą ż ę c i u  San Car- 
los, P o s ł o w i  h i s z p a ń s k i e m u  w  P aryżu ,  i ż  n i e p r ę -  
d z e y  p r z e d s i ę w z i ą ł  w o y s k o  s w o j e  w y p r o w a d z i ć  z 
H i s z p a n i i ^  d o p ó k i  n i e  z o b a c z y ,  j a k  I n f a n t  DonJMi- 
guei  p o s t ę p o w a ć  b ę d z i e  w  P o r t u g a l i i .  Z d a j e  s i ę ,  i ż  
X i ą ż ę  p r o t e s t o w a ł  s i ę  p r z e c i w  t e m u  n i e s p o d z i e ­
w a n e m u  o ś w i a d c z e n i u ,  m i a r k u j ą c  z a p e w n e  w r a ż e ­
n i e ,  j a k i e  t a k a  o d m i a n a  s p r a w i  n a  u m y ś l e  M o ­
n a r c h y  j e g o .  U l e g ł  j e d n a k ,  i  s ł y c h a ć ,  d z i ś  w y ­
p r a w i o n o  g o ń c a  z l i s t a m i  w  t e y  m i e r z e  d o  K r ó l a  
J m c i  H i s z p a ń s k i e g o  „  I n n e  D z i e n n i k i  z a p e w n i a ­
j ą  t a k ż e ,  i ż  w o y s k o  F r a n c u z k i e  p o z o s t a n i e  j e s z c z e  
w  H i s z p a n i i ,  d o p ó k i  s i ę  n i e  z o b a c z j ,  j a k i  b ę d z i e  
s t a n  r z e c z y  , w  P o r t u g a l i i .

J e n e r a ł  L a fa y e tte  c h o r u j e  c i ą g l e  i  n i e  p r ę d ­
k o  b ę d z i e  m ó g ł  z n a y d o w a ć  s i ę  n a  o b r a d a c h  I z b y  
D e p u t o w a n y c h .

O p r ó c z  4 , 0 0 0  w o y s k a  z  o s a d y  K a d y x s k i e y ,  
n a s t ę p u j ą c e  j e s z c z e  p ó ł k i  n a s z e  m a j ą  p o p ł y n ą ć  d o  
M o r e ś : 8 m y  p ó ł k  p i e c h o t y  l i n i o w e y *  b ę d ą c y  n a  
o s a d z i e  w  M arsylii ;  16  p ó ł k  p i e c h o t y  l i n i o w e y ,  
s t o j ą c y  w  M ontpellier ;  o r a z  p ó ł k i  46  i  58 b ę d ą ­
c e  t e r a z  w  Tulonie; p ó ł k i  3 i  4  s t r z e l c ó w ,  s t o j ą ­
c e  n a  o s a d z i e  w  Jdezieres i  Carcassone ; n a  k o  n i e ć  
c z ę ś ć  k o r p u s u  i n ż e n i e r ó w ,  b ę d ą c a  w  M onfpel/iert 
A r l y l l e r y a  m a  b y d ź  w z i ę t a  z  o s a d y  w  R alence. 
M a r s z a ł e k  M arm om  b ę d z i e  n a c z e l n y m  d o w ó d c ą  
t e y  w y p r a w y ,  a  p o d  n i m  d o w o d z i e  m a  j e n e r a ł  
JLooerdo; 6 , o o o  A n g l i k ó w  m a  s i ę  p r z y ł ą c z y ć  i  
w s p ó l n i e  d z i a ł a ć *

A n g l i a ,
Londyn dnia. 1 m arca  
(ż Gażety Warszawskiej). •

O d e b r a n e  l i s t y  z e  Stambułu  p o d  d .  2 6  s t y ­
c z n i a  d o n o s z ą ,  i ż  P ,  Raili , o s a d z o n y  w  t a m e c z n e m  
w  i ę z i e n i u ,  s p o d z i e w a ł  s i ę  w k r ó t c e  o d z y s k a n i a  w o l ­
n o ś c i :  d o w i ó d ł  b o w i e m  n i e w i n n o ś c i  s w o j e y  w e  
w s z y s t k i e m »  o c o  b y ł  o s k a r ż o n y *

D z i ś  r o z e s z ł a  s i ę  p o g ł o s k a  ,  i ż  w  Stambule 
m i a ł y  z a y ś ć  o k r o p n e  o k r u c i e ń s t w a  p r z e c i w  C h r z e ­
ś c i j a n o m .  W i e ś ć  t a  p o t r z e b u j e  w p r a w d z i e  p o t w i e r ­
d z e n i a ;  w s z y s t k i e g o  j e d n a k  l ę k a ć  s i ę  m o ż h a  o d  h o r d  
s p r o w a d z o n y c h  z A z y  i i p r z e c h o d z ą c y c h  p r z e z  t ę  
s t o l i c ę  P a ń s t w a  O t l o m a ń s k i e g o .  S ł y c h a ć  o r a z ,  iż  
w o y s k o  A n g i e l s k i e ,  p r z e z n a c z o n e  z  p o c z ą t k u  d o

I n d y y ,  m a  s i ę  u d a ć  d o  w y s p  J o ń s k i c h .  M ó w i ą  
l i a k o n i e c ,  i ż  w  K o rfu  o d p r a w i  s i ę  k o n g r e s .

G a z e t a  t u  l e  у  sza  N ew  Tim es  l i i n - r i n a ,  i£  ł a ­
t w o  m o ż n a b y  f l o t t ą  s p r z y m i e r z o n ą  i s u t k a m i  p a -  
r o w e m i  p r z y m u s i ć  Stam buł  d o  k a p i t u l a o y i ;  l e c z  
p r z y l e m  w y p a d a ł o b y ,  a b y  w o y s k o  l ą d o w e  p o m a ­
g a ł o  s t r z e l a n i u  d o  t e y  s t o l i c y .

D o  C hatlam  m i a n o  p o s i  ć  r o z k a z ,  a b y  n i e ­
z w ł o c z n i e  p r z y s p o s o b i o n o  8 o k r ę t ó w  l i n i o w y c h  d o  
ż e g l u g i .

Z d a j e  s i ę ,  i ż  P a n  Ilerries  z ł o ż y  w k r ó t c e  u -  
r z ą d  M i n i s t r a .  P o l i t y c z n e  j e g o  p o s t ę p o w a n i e  
w z n i e c i ł o  n i e z g o d ę  w  g a b i n e c i e  n a s z y m  , c o  m a  
s z k o d l i w y  w p ł y w  n a  t o k  p u b l i c z n y c h  i n t e r e s s ó w .  
W d y c h a ć ,  i ż  P a n  I le rr ie s  b ę d z i e  m i a n o w a n y  G u ­
b e r n a t o r e m  n a  Jam aj ce.

G z ę s t e  i  d ł u g i e  r a d y  g a b i n e t o w e ,  z  k t ó r y c h  
j e d n a  o d p r a w i o n a  d .  2 6  z . m .  t r w a ł a  o d  g o d z i n y  
l O t e y  w i e c z o r e m  a ż  d o  w p ó ł  d-> s g i e y  p o  p ó ł n o ­
c y ,  s ą  s k u t k i e m  o b j a ś n i e ń  i p r z e ł o ż e ń ,  j a k i e  p r z y ­
b y l i  n i e d a w n o  P a n  Stra tford- Canning  i  X i ą ż ę  
Połignac  u c z y n i l i  r z ą d o w i  n a s z e m u .

O d e b r a n o  t u  l i s t y  z e  Stam bułu  p o d  d .  27 
s t y c z n i a  i  z e  S m yrn y  p o d  d n i e m  19 t e g o ż  m i e ­
s i ą c a .  i ) o  j e d n e g o  z t y c h  l i s t ó w  b y ł a  d o ł ą c z o n a  
k o p i a  m a n i f e s t u  T u r e c k i e g o  w  j ę z y k u  T u r e c k i m ,  
k t ó r ą  o d b i e r a j ą c y  n a t y c h m i a s t  t i d z i e i i ł  m i n i s t r o m  
n a s z y m .  G o  d o  i s t o t y  r z e c z y ,  z g a d z a  s i ę  o n a  z t ł u m a ­
c z e n i e m  w  M onitorze  P a r y z k i m .  Z  p o c z ą t k u  p r z e ­
s ł a n o  l e n  m a n i f e s t  w  c i c h o ś c i  s a m y m  t y l k o  p o d ­
d a n y m  P o r t y  w  A z y i ,  i  d o p i e r o  p o ź n i e y  r o z ś z e ć ł  s i ę  
w  Stambule. W i e l k i e  u z b r a j a n i a  P o r t y  z a t r w o ­
ż y ł y  C h r z e ś c i a n  m i e s z k a j ą c y c h  w  Stambule , a m i a ­
n o w i c i e  A n g l i k ó w ;  w s z y s c y  s t a r a l i  s i ę  o p u ś c i ć  t ę  
s t o l i c ę ;  t y m c z a s e m  p o l i u y a  T u r e c k a  u t r z y  щиje  s 'c i-  
ś l e  p o r z ą d e k  p u b l i c z n y .  M n ó s t w o  w o y s k a  A z y a -  
t y c k i e g o  n a d c i ą g n ę ł a  j u ż  d o  o k o l i c  Stam bułu .

—-  D nia 5 m arca  —
K r ó l  J m ć  p r z y b y ł  z  RRindsor d o  t u t e y s z e y  

s t o l i c y ,  i  d z i ś  b y ł y  p o k o j e  u  M o n a r c h y  w  p a ł a c u .  
St. Jam es  o d  g o d z i n y  З с і е у  p o  p o ł u d n i u  a ż  d o  w p ó ł  
d o  y m e y  w i e c z o r e m .

X i ą ź ę  Połignac, P o s e ł  F r a n c u z k i ,  m i a ł  d ł u ­
g ą  n a r a d ę  z  H r a b i ą  DudLey, M i n i s t r e m  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h .

P a n  B u rd e tt  z a p o w i e d z i a ł  w  I z b i e  N i ż s z e y ,  
i ż  d n i a  2 9  k w i e t n i a  u c z y n i  w n i o s e k  o n a d a n i e  s w o b ó d  
K a t o l i k o m .

P a n  W ilson  p o w i e d z i a ł  w  I z b i e  j N i ż s z e y ,  i ż ,  
j a k  s i ę  d o w i a d u j e ,  i 5 ł u b  16 f r e g a t  i s l u p ó w  n i e ­
u s z k o d z o n y c h  w  b i t w i e  N a w a r y ń s k i e y ,  m a  b y d ź  u -  
z y t y c h  t e r a z  d o  t r z y m a n i a  w a r o w n i  t u r e c k i c h  w  
z a m k n i ę c i u ,  i  ż e  Ibrah im  B a s z a  p o s ł a ł  z M o r e i  
2 0 0 0  G r e k ó w  d o  n a y d k r o p n i e y s z e y  n i e w o l i  w  E g i p ­
c i e .  P a n  ęockburn  w  o d p o w i e d z i  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  
n a  m o r z u  S r ó d z i e m n e m  m i e l i ś m y  i 5 f r e g a t  i  i n ­
n y c h  s t a t k ó w ,  k t ó r e  s i ę  n i e  z n a y d o w a ł y  w  b i t w i e  
N a w a r y ń s k i e y ,  l e c z  i  t e r a z  n i e  s ą  u ż y t e  d o  b l o k o ­
w a n i a  P atras  i  t .  d .

—  D n ia  6  —
T u t e y s z a  G a z e t a  Tinie* p i s z e :  „ A n i  p r z e z  

g o ń c ó w ,  a n i  p r z e z  p o c z t ę ,  n i e  o d e b r a n o  t u  d z i ś  
w i a d o m o ś c i  z e  s t a ł e g o  l ą d u .  N a t u r a l n i e  w  b r a k u  
i c h  z w r a c a j ą  n a  s i e b i e  u w a g ę  p o g ł o s k i ,  z w ł a s z c z a ,  
j e ś l i  m a j ą  j a k i  w p ł y w '  n a  c e n ę  p a p i e r ó w  s k a r b o ­
w y c h .  N a y u l u b i e ń s z y r n  p r z e d m i o t e m  r o z m ó w  j e s t  
s t a n  A n g l i i  w z g l ę d e m  j e y  s p r z y m i e r z e ń c ó w  i r e ­
s z t y  E u r o p y ,  c o  s i ę  t y c z e  i n t e r e s s ó w  w s c h o d n i c h .  
S ł y c h a ć ,  i ż  M i n i s l e r y u m  n a s z e  w i e l e  s o b i e  o b i e ­
c u j e  p o  n O w e m  p o ś r e d n i c t w i e  A u s t r y i  , t a k  d a l e ­
c e ,  iż  c o d z i e ń  s p o d z i e w a  s i ę  g o ń c a  z d o n i e s i e n i e m  
O p o m y ś l n y m  w y p a d k u . ”

L i s t y  z Veracru&  p o d  d n i e m  12 s t y c z n i a  d o ­
n o s z ą  o  w y b u c h n i e n i u  w o y n y  d o m o w e y  w  R z e -  
c z y p o s p o l i t e y  М е х у к э п ' к і е у .  W  m i e ś c i e  Ja lapa  
m i l i e y e  w a l c z y ł y  z  w o j s k i e m  l i n i o w ć m .  O s k a r ­
ż o n y  o  z d r a d ę  k r a j u  M artinez  z o s t a ł  r o z s t r z e l a ­
n y ;  t a k i ź  l o s  s p o t k a ł  o b w i n i o n e g o  o p o d o b n ą  z b r o ­
d n i ę  b r y g a d y e r a  Л гепа. J e n e r a ł ó w  F chavarri  i  
A •egret.tr z a p r o w a d z o n o  d o  L im a  , i o s a d z o n o  w  
d a w n i e y s z e m  w i ę z i e n i u  i h k w i z y c y y n e m .  J e n e r a ­
ł o w i e  Santa na, F era n , B uryagan , Laudera, P o r -  
i i l la ,  Focio i  i n n i  u d a l i  s i ę  d o  M oritagroi c e l e m



działania wspólnie z Vice-P:rezy<lentem P ra co  prze- 
c iw rew olucjonistom . W e d łu g  innych  do niesień, 
Y ice -P rezyden t  został uwięziony xv chw ili ,  k iedy 
zamyślał połączyć się z n iechętnymi; A djutantdw  
zaś jego rozstrzelano.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. 20 lutego  

(x Gazety War9eawelLie>;.
Król. Jm ć kazał zaprowadzić wielką oszczę­

dność w w yda tkach  na swóy Dwór, które zostały 
zmnieyszone do 5oo franków  na dzień.

— Dnia. 24 —
W oysko  nas*e nad T agiem  powiększa się ćo- 

dzień, co jest środkiem przezorności ze s trony rzą- 
du  naszego; g d y p o m i ja ją c  przyszłą politykę I n ­
fanta Don M ig u e la , przybycie jego do P o ituga -  
lii i oddalenie się ztamląd woyska angielskiego, mo­
że zrządzić nieprzewidziane wypadki. Dla zasło­
nięcia granic, M onarcha nasz kazał 4 półkom p ie ­
choty  i pó łkow i jazdy przyłączyć się d o w o y sk a  
obserw acyjnego  nad Tagiem» Półki te juz ciągną 
do przeznaczonego mieysca. Zdaje Się, iż Infant 
zmieni in s trukcyą  brata swego, otrzymując dosta­
teczną władzę do oświadczenia się jedynym prawym 
M onarchą  Portugalii. W  Hiszpanii panuje wszę­
dzie пзу większa spokoyność i  zupełne bezpieczeń­
stwo.

— D n ia  26 —
Jenera ł B gu ia , W ielkorządca p row incyi G a­

licy!, doniósł M in is t ro m , iż się o b aw ia ,  aby b u ­
rzyciele spokoyności, którzy znaleźli przytułek  w 
G ibra ltarze  i tam knuli spiski przeciw  oyezyźnie, 
nie wylądow ali na brzeg wspomiiioney prow incyi.  
Upoważniono go do rokciągnienia lin ii  woysko w ey 
nad brzegiem.

B arcellona d. 22 lutego*
K ró l  J m ć  choruje znowu na podagrę, tak, iz 

n ie  może w stać z łóżka*
Od k i lk u  dni nie s łychać już, aby bandy po­

wstańców m pastowały okolice P igueihy  i G irony . 
Schw ytano k i lk u  ich  dowódców, i owe bandy roz­
proszono.

P o r t u g a l i a .
L izbon a  d. /<? lutego*

(z Gazety Wanzawskiey.)
M inis te r  skarbu  przedstaw ił Izbie rap p o r t  

względem budżetu  na rok 1828. Zamieszczony w  
nim spodziewany dochód wynosi 7,3o o ,i2 i .8 i4  rei- 
sów ; w yda tk i  ogólną summę 11,417.673.553, tak, 
iż niedobór w ynosiłby 4,i 17,561,719 reisów. M i­
n is ter  w oyny żąda dla swego wydziału 6.710,654.888 
l-eisów, Mbnister skarbu  1,348,016,276. O polep­
szeniach si anu kra ju  nic nie mówią, ale przedsta­
wiono pro jek t pożyczki na zastąpienie niedobo­
ru.

Z n a jd u jący  się tu Hiszpan! , k tórzy w yw ę- 
d ro w a li  z oyczyzny, zostali badani od p o l ic j i  o cel 
poby tu  i o czas weyścia do kraju tuteyszego. T ak  
się. tem przerazili , iż większa ich  część , którzy 
mają na koszta podróży, w ybierają się do Anglii.

P  R U S S Tś 
B erlin  dnia 12 m arca .

(s G a z e ty  W  a r s z a w s k ie y . )
Jedna iz dzisiejszych gazet tuteyszych dono­

si, iż zbierana składka na pomnik, mający się w y­
stawić w P o zn a n iu  M ieczy  sław  owi 1. i P o le s ia - 
wowi C hrobrem u , wynosiła do doia 6 b. m. З740 
talarów, oprócz daru  otrzymanego od K róla  Jrnci. 
K ap itu ła  poznańska dała tym celem 726 talarów, 
a Gnieźnieńska i 4oo talarów, oprócz ilości ofiaro­
w a n e j  osobno przez K anoników . Zbierający tę 
składkę w  P o zn a n iu  dał 5oo talarów.

N i e m o  r*
O d brzegów  M en u  dnia 6 m arca.

.(t Gazety Warszawskiey).
Jedna śt gazet N iem ieckich donosi, iż w  M o­

nachium  spodziewają się wkrótce Xią?ęcia M et-  
tern icha, k tó ry  ma się udać z W ied n ia  do P a r y ­
żu  i L on dyn u .

M in iste r  Stanu M a rsch a l zagaił dnia 5 b, 
m. obrady Seymu XV. X ięz tw a Nassa oskiego w  
PP iesbaden.

W  Ł O C H  T.
Od g ra n ic  УР łosiach d. 28 lutego  

(z Gazety l^arszawsiiey).
W  nocy z dnia 20 na 21 b. m. spalił się W 

T u ryn ie  te a tr  zwany S utera , mimo naydzielniey- 
szego ra tunku. B y ł  on własnością czteroletniego 
dziecka.

T  U R C Y A.
Stam buł d. 5 lutego*

(z Gazety Warszawskiej.)
Rachują  dotąd blisko 4o,ooo w ygnanych  

Chrześcijan różnych ndrodów. Pan  O ttenfels , k tó­
rego zdrowie jest zupełnie nadwątlone, sposobi się 
do powrotu do W ied n ia , dokąd pojedzie lądem. 
Słychać, iż Pan H u sza r  m iał  niedawno naradę z 
Reis-Eftendim, która jednak nie spraw iła  żadney 
odmiany w dotychczasowych środkach.

N aw ie lk iey  radzie o d p ra w io n e j  u Muftego, 
miano postanowić, aby rząd na opędzenie znacznych 
w ydatków  użył części dochodpw meczetów. W  
Stam bule i okolicach znajduje się przeszło 160,000 
woyska , a liczba ta będzie w krótce  powiększona 
do З00.000. M iędzy Reis-Effendim  i Posłem N i­
derlandzkim odbywają się często narady, na k tó ­
ry c h  bywa Sułtan pryw atn ie .

Od gran ic  tureckich 24 lutego.
Odebrane w B u k a teśc ie  listy ze Stam bułu  

donoszą, iż stan rzeczy nie odmienił się jeszcze, l u ­
bo ustało prześladowanie Ormian K atolików . W sz e ­
lako nie cofniono rozkazu wygnania X ięży  Ormian 
K atolików, i nie dano żadnego wynagrodzenia za 
własność zabraną. Ciągle, także odmawia P orta  
firm anów  do żeglugi na morze Czarne. T ym cza­
sem osoby światłe mniemają, iż Porta  nie posu­
nie się do ostateczności, i  nie wpadnie ślepo W  
przepaść niebezpieczeństw’, z k tó rey  wr pomyślnym 
razie mogłaby ty lko  by t  swóy ocalić, nie zdoła- 
jąc przeszkodzić niepodległości Greków . P rz y p i­
sują Ulemom wstrzymyw anie Sułtana od słuchania 
ra d  zdrowych, i zezwolenia na to, co trak ta t  .Lon­
dyński obejm uje,

Kommissya rządząca G recka u łożyła zeszłe­
go lata projekt ograniczenia nowego kraju  G re c ­
kiego , i przesłała go Ajentom swrnim w P a r y ż u  
i L ondynie, dla otrzymania i zatwierdzenia. Zdaje się, 
iż wtedy jeszcze pokładano nadzieję w roztropności 
Porty ,  i spodziewano się zezwolenia jey na wolność 
G reków , przyczem należałaby do narad M ocarstw  
względem G recyi. Bydź oraz m o ż e , iż żądania 
objęte w tym projekcie uw ażano za przesądzone. 
Od czasu zaś, jak P o r ta  wzbrania się weyść w u- 
k ład  przyjacielski, i bez jey zezwolenia interes G re ­
cyi ma bydź ułatwiony, zajęto się znowu projektem, 
wskazującym granice nowego kraju  Greckiego. L u ­
bo ten projekt- pochodzi od kommissyi rz ąd zące j  
xv B ginie, w ypadam  jednak przełożyć go H ra b ie ­
mu G apód istria s , dla uczynienia odmian stosow­
ny ch  do myśli gabinetów . Słychać, iż w edług te­
go projektu, przyszły k ra y  grecki ebeymować ma 
xvszystkie w yspy A rch ipelagu  ptidległe T u rk o m  
aż do czasu powstania, oprócz K a n d y i , k tóra  w  
pierwszyzn projekcie była w y m ien io n ą , i część 
stałego lądu, którego granica zaczynać się ma w 
stronie połnocńey od Ż eitiin i rśzerfi z T erm opila - 
m i, i rozciągać k u  zachodowi wzdłuż góry  D ela - 
cha  przez T h eadu ria , Stilia , do P a r  g o , o b e jm u ­
jąc tym sposobem część T e  ssali i, Albanii i E p i ru ,  

D nia 2.5 —
Odebrane w L iw orn ie  listy ze Stam bułu  do­

noszą, iż pospólstwo tameczne zaczyna oddawać się 
naywyuzdań zey swawoli, która zatrważa naw et o- 
soby do poselstw należące. G rom ady żołnierzy# 
już teraz przybierające ty tu ł  zastępów zwycięz- 
k ich. snują się po ulicach, i zamiast przestrzega­
nia spokoyności, sami powiększają nieład. Pospól­
stwo zgrom dziło się przed domem jednego z Po­
słów, i żądało wydania, jakoby u k ry ty ch  Chrze­
ścijan O rm iańskich ; odpowiedziano niespokojnym#



iż w domu tym  nie ukryw a się żaden Ormianin ; 
ale oni niezaspokojeni taką odpowiedzią, pow yb i­
jali okna, i byliby jeszcze wjęcey złego narobili, 
gdyby woysko i policya nie by ły  się im sprzeci­
w iły  ; przy czem nie-miało się obeyść bez roz le­
w u  k rw i.

List z wysp Jońskich  pod d. 9 lutego dono­
si, iż układy względem Grecyi mają .się odbywać 
na wyspie K orfu , gdzie wszystko przysposobiono 
na przyjęcie Posłów, a negocyacye wkrótce się roz­
poczną. Nie wiadomo , jaki w nich  Porta i rząd 
G reck i będą miały u d z ia ł ; ale zdaje się, że stro­
ny  te będą wezwane, jeśli p ierw iey  woyna nie roz­
strzygnie tey spraw y, co jest podobne do prawdy, 
gdyż eskadry mają bydź wzmocnione. Vice-ad- 
m ira ł  Cudrington  zatrzyma naczelne dowództwo, 
chociaż są tacy , którzy tego nie życzą. Na w y­
spie K orfu  spodziewają się także H rabiego Capo- 
d is tr ia s , k tóry  ma należeć do narad.

Listy kupieckie z T ryes tu  obeymują wiado­
mość, iż H ra b ia  C apodistrias  niezwłocznie po przy­
byciu  swoiem do E g in y  nakazał w yprawę do K an-  
d y i  idox*ó'!ztwo jey pow ierzy ł znanemu M au ro - 
cordato. Też listy donoszą, iż eskadra T ahira  
B aszy , k tóra  przeciw Scio działać miała, została 
pobitą  przez K a n a ry sa , a sam T ah ir  Basza pop ły­
nął na pow rót do Stam bułu.

W e d łu g  doniesień z M odon , W ielkorządca 
w ysp Jońskich  A dam s  odbył osobiście naradę z 
Jbrahim em  Baszą, poczem w ysłał fregatę do A le • 
xm.ndryi, a b ry g  do L ondynu. Przedmiotem tey 
narady .miało bydź odesłanie woyska egipskiego 
do oyczyzny. Jbrahim  ma naywięcey tylko 5ooo 
woyska pod swoiem dowództwem.

Rząd G reck i ogłosił w JEginie, iż w JYegre- 
poncie  grassuje morowe powietrze.

— D n ia  26  —
L is t  z B ukarestu  pod dniem 12 b. m. dono­

si, iż w Stam bule mają jeszcze niektórzy mieszkań­
cy  nadzieję ułatwienia interessów Grecyi w do­
b ry m  sposobie, gruntując ją nie tak na uczuciach 
D yw anu i Ulemów, mających teraz wielkie zna­
czenie, jak raczey na znajomości wewnętrznego s ta ­
nu krajowego, którą ma W .  Sułtan. Tymczasem 
uzbrajania wojenne idą z wielkim pośpiechem. Xię 
ztwa M ullan  i W ołoszczyzny zapłaciły niedawno 
P o rc ieA podatek woienny, i zsamey Wołoszczyzny 
posłano do A d rya n o p o ta  4ooo koni, stosownie do 
rozkładu, jaki Porta  w tey mierze uczyniła.

D ostrzegacz A u s try a c k i  z d. 10 marca umie­
ścił następujący list:

— B ukarest d. 27 lutego. —.
Hospodar Wołoszczyzny otrzym ał d. 22 b. m. 

od pełnomocnika swego w Stam bule imieniem W .  
Sułtana i z własnych ust jego zapewnienie, iż na­
w e t w przypadku, od czego niech Bóg zachowa, 
gdyby W y so k a  Porta  została w plątaną w woynę 
z jakiem M ocarstwem zagranicznem. woyska Otto- 
mańskie nigdy nie weydą do obu Xięztw , i że nie 
doznają uciążenia i napadu. P rzy  oświadczeniu 
naywyższego zadowolenia W .  Sułtana z dotych­
czasowego postępowania, Hospodar otrzymał oraz 
polecenie, aby powyższe zapewnienie kazał ogło­
sić dla zaspokojenia krajui co też dnia з4 b, m. 
zgromadzonym Bojarom udzielił.

Basza Sylistryi rozkazał luteyszemn Basz- 
Beszli-Adze, aby brał do więzienia wszystkich T u r ­
ków włóczących się w powiatach Wołoszczyzny 
bez pozwolenia, i pod straży odsyłał ich do w ła­
ściw ych władz z tamtey strony  Dunaju. Basz-

Baszli-Aga obowiązal w szystkich  Beszlów w po­
wiat 1 ch , do jak uaściśfeyszego wypełnienia tego 
rozkazu pod osob is t ą  odpowiedzialnością za u trzy ­
manie spokoyńości publiczney.

— K o rfu  d. 16 —
P odpu łkow nik  R udsdell pow róc ił  z Anglii 

do tuteyszey stolicy rządu wysp Jońskich, i objął 
znowu urząd Sekretarza Lorda naczelnego K otn- 
missarza, k tóry  dotąd Pan B ayn cs  tymczasowie 
spraw ow ał. Jene ra ł  H ra b ia  (iu ille in ino t, Poseł 
F rancuzk i  przy Porcie O.tornońskiey, w ysiadł tu 
dnia 10 lutego na ląd z orszakiem swoim, i został 
pow itany wystrzałami działowerni z bateryy , f r e ­
gaty i warowni. Jen e ra ł  Major IToodford  udał 
się z głównym sztabem i paradnerni pojazdami do 
domu kw arantanny, przed którym  stała straż ho­
norowa z muzyką, dla powitania Posła i zawiezie­
nia go do przeznaczonego dla niego pałacu, gdzie 
p rzy  wschodach przyją ł go L ord  naczelny Ivom- 
inissarz. Stojące tu na kotw icy  statki wojenne 
i kupieckie A ustryackie, s trzela ły  z dział d. 12 lu­
tego n i  obchód urodzin N. Cesarza A ustr iack iego , 
a pod czas 'Te D eum , fregata F ran cu zk a  A rm id e  
wywiesiła banderę Austryacką, którą 21 wystrza­
łami działowerni powitała, i k tó rą  miała aż do za­
chodu słońca.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie y . )

Podczas trzęsienia ziemi d. 25 z. m. robo tn i­
cy w pew ney wsi niedaleko Leodium  jedli śn ia­
danie w kuchni,  gdy rap tem  podłoga ceglana pod­
niosła się w górę przeszło pół stopy: k ilku  z tych  
ludzi upadło, i musiano potem dać nową podłogę. 
W szy s tk ie  kominy obaliły się w r / z  z częścią m u- 
ru .  „

Zycie naczelnika powstańców Józefa  del E -  
stan ys  było nadzwyczaynie burz liw e; siedział on 
w siedemnastu rozmaitych więzieniach; a w ystęp­
ki i zbrodnie, które popełnił,  już daw no pow iną 
ny go by ły  zaprowadzić, jeżeli nie na rusztowanie, 
to na galery przynaymniey. Na K a iw ary i  (plac 
ехекисуу) w Olot skończył swóy zawód; podług  
przepisów na żołnierzy zdrayców M o n arch y  i k ra ­
j u ,  rozstrzelano go z tyłu: siedmdziesiątietni b l i ­
sko starzec skonał niespowiadany; uporczyw ie  od­
rzucał wszelkie re lig iyne pomoce, i groził za tłu ­
czeniem każdemu Xiędzu, coby się śmiał zbliżyć 
do niego. T ak i  był koniec tego człowieka, k tóry  
sła\xę imienia swego winien tylko nndzwyczaynym 
wypadkom zaszłym w H iszpanii , k iedy zuchw al­
stwo, zastępując mieysce praxvdziwey wartości , 
podniosło do naypierxxszych stopni w oyskow ych 
ludzi osiatniey Hassy. Pokóy nie mógł bydź zno­
śnym dla tych, k tórzy znaleźli swe wywyższenie 
pośród rozruchów i wcyny.

Gdy 641etni Xiążę de № i t tg e n s t e in - i t t g e n -  
Stein, w L a a sp h e, xv W estfa lii,  z dziećmi svxemi 
i w towarzystwie ich nauczyciela, n iedaw no na 
przechadzce szedł przez ław ę na rzece L ah n  po­
łożoną, ośmioletni zsyn ekonoma D elicke , k tóry  
się był połączył z dziećmi X ięcia , pośliznął się i 
w pad ł w wodę. Natychmiast skoczył za nim na­
uczyciel, schw yta ł  dziecię, lecz nie mógł się oprzeć 
silnemu pędowi wody, i został uniesiony. W  tey 
chw il i  XiąŻę rzucił  się za niemi i szczęśliwie o- 
boje ocalił. K ró l  Jm ć P rusk i  oświadczył X ięc iu  
za ten czyn uczucie wdzięczności.

X C tas obserudcyi. \I W ysokość Barom. i W ys . Ther. K eau.
хмоеооіою ороооос

W i a t r y .  j
хпе—с-ѵхх? оооооосхк
\Odmiana w powie t.

Obserwacje 
m eteorulogi-

«  ПФ.

fd. i4 godk. a wiecz.; 
d. i5 — — — 

j g. iG godz. b \  zrani.
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0 — —
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